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codziennie o godzinie 8 1/® rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach.

C e n n i
W KRAKOWIE miesięczna 6 złp —  kw artalna 15 *]p.
W kraju kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. n>. k.

P r s e j p ł a t g
przyjmuj* *i» w księgarni J ó z e f a  C zecha  przy Głównym 

B ynku i<r 4 6 3.

P.eoiądze przesyłają aię frar.co pocztą w p r o s t  do e ióka  
k i f e d y o y i  ozaso  wyraziwszy na kopercie: „ p r  e n u m e- 
r a c y j n e  p i e u i ą d s e . “

Kraków 23 października.
Wolność, powiedzieliśmy nie raz, jest to roz­

minięcie zupełne swego czynu, w obrębie swo­
ich praw. Co zrobił liberalizm przez lat 35?... 
U siłow ał wszelkie prawo, wszelk} własność, 
nawet wolność indywidualny, nawet sumienie 
^absorbować na korzyść abstrakcyjnej idei pań­
stwa. I  przez lat 35 odurzona brzmieniem słów' 
kłamliwych społeczność europejska, upatrywała 
molność, w utracie wolności sumienia, wolności 
mychowania, w utracie przywilejów, w podepta­
niu prawa własności, tak dalece, że byle się to 
mszystko działo w imieniu narodu, byle było 
mymierzonem na pewne warstwy społeczne albo 
korporacyi, nazywało się liberalnem, postępowem, 
Pafiryotycznem.— Doświadczenie przekonało, że 
len patryotyzin niepodniósł narodowej potęgi, że 
'en postęp nieuszczęśliwił, że ten liberalizm spro­
wadził wszystkie warstwy społeczne do równej 
bezwładności zostawujyc w zamian niektórym 
Czcze prawo wyborczej doświadczenie, to było 
straconem dla Piemontu.

Politycy piemontscy jakby chcyc do reszty zni- 
meczyć dosyć zachwiany powagę teoryi konsty- 
tucyonalizmu, przedrzeźniaj} dzisiaj dramat odgry­
wany przed dwudziestu kilku laty w Izbach lin— 
"yrskich, hiszpańskich i francuskich, podobni do 
Miasteczkowych histryonów', powtarzających przed 
Zdumiał} publiczności} wielkie dzieła sztuki.— 
^apóźno, aby poklask pozyskać, ale dosyć na 
Czasie, aby wiele narobić złego, bo człowiekowi, 
któremu tak trudno budow ać, dan}jest nieszczęśliwa 
mładza niszczenia zbyt prędko. Prawodawcy 
Uiemontu jakby przeczuwając blizki swego wszech- 
mładztwa koniec, śpiesz} się z dokonaniem dzie­
wa. A le jak ? oto maj}c na ustach ludu i na­
rodu mol}, wszystkie uczucia i instynkta ludu i 
narodu swego obrażaj}.— Niebaczni, pracuj} nie 
na swoj} korzyść, użyci jako siła  zniszczenia, 
miedzeni grubym przes}dem, kopi} dół dla in-

stytucyi potężnych jeszcze podaniami przeszłości 
i wewnętrzn} wartości}, a po spełnieniu dzieła 

. niecnego, zostań} odrzuceni jak  nieużyteczne na­
rzędzie.

Czego się domagaj} Izby i tak zwane liberal­
ne dzienniki w Piemoncie? Inkamerowania dóbr 
korporacyi duchownych: to je s t ,  popełnienia na
własności korporacyi gw ałtu ,  który teorya libe- 
lizmu, wol} niby narodu sankeyonuje, ale który 
ani j w obec prawa, ani w obec ekonomii polity­
cznej usprawiedliwić się nie da. — Korporacye 
posiadaj} wedle tych samych praw co pojedyn­
cze osoby. Zazdroszcz} im obszernych zabu­
dowań klasztornych, które w łasna praca, a czę­
sto własna sztuka do monumentalnej podniosły 
wartości. Tak potępiaj} tradycyjn} zabiegliwość, 
natchnienia sztuki, gospodarność przeszłości, a 
podaj} w w}tpliwość własność prywatn}. Otoż je ­
żeli aktem parlamentu można dla urojonej potrze­
by publicznej zaj}ć gmach lub dobra korporacyi, 
czemuż nie własność rodziny ? jedna w obec pra­
wa iownie święta, w obec ekonomii p o l i t y c z n e j  
równie użyteczna, jak druga. JJzieciom mówić, 
ale nie ludziom wytrawnym, iż korporacye marnu- 
j}  w próżniactwie ogromne dochody, bo każdemu, 
niepowimy ekonomiście, ale myśl}cemu wiadomo, 
że dobra duchowne zwykle dobrze administrowa­
ne, równe korzyści dla dobra ogólnego przyno­
szą, jak w ręku prywatnem. Ogółowi oto idzie 
jaka jest ich p r o d u k e y a .  Bo konsumpcja wy­
produkowanych wartości w końcu zarówno się 
rozdziela czy one należ} do pojedynczego w ła ­
ściciela, czy do korporacyj. Ani pojedynczy mo­
żny właściciel, ani korporacya nie potrafi} zużyć 
na swa osobę wyprodukowanych wartości, a to 
co nazywaj} często marnowaniem, jest tylko opa- 
trznein rozdziałem pod foim} zarobku pomiędzy 
inne społeczeństwa klasy, le g o  namiętny fana­
tyzm nie widzi, albo raczej widzieć nie chce, a ż e
dobra i budynki klasztorów uderzaj} zmysły,

J P r * y j n m a J ą  a l  ę
ogłośzknia , rozpraw y  odezw y wszelkiego rodzaju. 

do niesien ia  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe
rolnicze itp.

uwiadomienia tyczące się sprzedały, kupna, dzierśaw itp. 
o p t a t ą

od wiersza patytowsgo za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
oastępne po 3 grosze —  z dopłatą l  o krajcardw za kaidą 
P n o lik ao y ą  na stępę! rządowy.

H. S o 3 y
'Me/i-®i&jtcwna nieprzyjmują  s ię ,  wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów.

" W ? *  Num er pojedyńczy kosztuje 10 groszy.

CZĘŚĆ Ł lT E M C K O - im S T K IM .
T e l e s k o p  Craig'a.

Przed trzema ostatniemi miesiącami poczęto wznosić  
W Wandsworth (w  Anglii) budowę na pomieszczenie o -  
łłroinncgo teleskopu achromatycznego, a robota szła  tuk 
®*ybko, że dziś już zupełnie wraz z teleskopem jest u -  
kuńczoną. Wykonano ię  budowę pod kierunkiem inży­
niera E-q Wilhelma Gravatt dla wikaryusza parafii L ea-  
''igton pana Craig na przestrzeni dwie morgi w ynoszą-  
C(-j, temuż panu Craig przez hrabiego Spencer darowanej.

Przyjaciele umiejętności, którzy mieli sposobność og lą -  
'Mnia narzędzia mającego hyc w budowli tej pom ieszczo-  
!'em, nadali mu nazwisko „Teleskopu C ia ig a “ podobnie  

dawniej wielki refraktor w Cambridge teleskopem k się -  
':'8 Northumberland nazwano, a to wychodząc z zasady, 

imię twórcy teleskopu 85  stóp d łu g ieg o ,  ze  szkłem  
hrZedmiolowćin 2  stopy otworu tnającem, ułatwiającego  
P°znanie nowych cudów przyrody a będącego w ścisłem  
R aczeniu angielskiem arcydziełem sztuki, zasługuje na 

aby wraz z wynalazkiem przeszło do potomności. Gdy 
°wiem  wszystkie wielkie achromatyczne teleskopy w An­

il1 ii są mniej w ięcej dziełem  o b c e m , tylko za angielskie  
l*eni dzo nabyłem , jak np. wspomniany teleskop księcia 
^°rlhumberland, teleskop Oxfordski, t e l e s k o p  South’a itp. 
'v teleskopie Craig’a największym na św iecie ,  niema tego  
przypadku. Usunięty od gwaru świata wiejski wikaryusz 
"[Pada na myśl s z c z ę ś l iw ą —  sprawdza ją i rozjaśnia ra­
b u n k ie m ,  wypadki ostatniego są mu prawidłem w w y­
g n a n iu ,  a odrzuciwszy plany wielu inżynierów, przyj­
muje w reszcie  plan Gravatt’a.

Siła tego teleskopu tak jest wielką, iż nawet w poró­

wnanie z innemi iść nicmoźe. Najdro niejSZe ś w ie ­
cące odgranicza tak czysto ,  iż o ile na to dozwala prze­
strzeń w jaką s ię g a ,  może być uwa any,,, za nar7^  j 0 
odkryć astronomicznych zupełnie skończony. Drogę mle­
czną jozdziela nie już na piękne świetne tak zwane  
przez astronomów „gwiazdy mgl*ste > ale dzieli ją na fo­
remne grupy gwiazd samych i t0 c<? Wprzód b łyszczało  
tylko jako punkcik św iecący, pokazuje Sję p0 dob, em do 
znanej grupy Oriona, Kassiopci lub obu Niedźwiedzi, które 
to ostatnie b łyszczą znowu w najświetniejszych barwach. 
Teleskop Craig’a jest  zupełn ie ,  dokładnie achromatycznym.  
SUurn widziany przezeń świeci mleczno-biołem  światłem,  
księżyc nasz pokazuje się bezbarwnym tak, iż obserwa­
tor nie już pasma, ale pojedynek  £ 0ry tak wyraźnie nań 
oglądać m o że ,  iż tylko do życzen,a zosta je ,  aby pogo­
dne nocy dłużej trwały, aby cała siła narzędzia na zbli­
żenie  nam tego tow arzysza, naszej ziemi użytą być mo­
gła. P zedmioty wielkości Westmmsterskiego Opactwa 
teleskopem Craig’a uważane, pokazuj? się j ug nj0 pUnjt ta_ 
mi (jak  dawniej) ale tak, iż w s z y c i e  ich częśc i  i w y ­
miary dokładnie rozróżnić się ^ n  Craig zamierza
najprzód badać planetę Wenus i sP0(lziew a się  rozwiązać  
pytanie, czy Jutrzenka nasza ma tak jak ziemia sw ojego  
trabanta ? Jakąby korzyść umiejętn0Slj* a mianowicie te o -  
ryi pow szechnego  ciążenia rozwiązan|e  tego pytania przy­
n io s ło —  niepntrzubujomy tu dowodzić.

W ieża środkowa budowli s t a w i a n ą  jest z c eg ły  palonei, 
wysoka na 6 4  stóp ,  długa na 15 ,  w/ ź y  2 2 0  beczek czyli  
4 4 0 0  centnarów. Przy budowie jej użyto wszystkich środ-  
ko w os l ioznoś^ i ,  aby zapobiedz naJmniejszemii chwianiu 
się żeby jej z ś jak największą zaPownić s ta ło ść ,  sta­
rano Się na kaźdem piętrze o należyte obciążenie. Obok 
tej w ieży wisi teleskop. Rura główna kształtu cygara 
długą jest na 76  stóp i ma w cieńszym końcu osadzoną  
rurę oczną. Na drugim końcu znajduje się przyrząd s z c z e -

i ,l 1 Mi|-n!emi ? ciwość nieroznmna, która w tęczo- 
rzyści ° ° i a c i  uPatruje  maj}ce spaść na ni} ko-

Pamiętamy w młodości naszej jakie korzyści 
dla skarbu i kraju miały spłyn}ć zsupresyi kla­
sztorów w Królestwie Dolskiem, któr} w r. 1818 
podobna jak w Piemoncie w yw ołała  ku ducho­
wieństwu nienawiść. Liczono na miliony dochody 
z dóbr klasztornych, widziano w tem ulgę cięża­
rów publicznych; klasztory miały się zamienić 
w użyteczne zakłady fabryczne, naukowe lub 
wojskowe; pokfaskiwano Stanisławowi Potockie­
mu i Hołowczycowi, iż podszedłszy dobr} wia­
rę Stolicy apostolskiej, a nawet Monarchy, tak 
wielkiego dokonali dzieła. A  jaki tego dziś skutek? 
Oto ten, że dobra supprymowane wypuszczone 
w dzierżawy, czyni} inniej intraty jak  podatki, 
które opłacały  dawniej: że wzorowe gospodar­
stwa zniszczone zostały przez dzierżawców, że 
szkoły utrzymywane wszędzie przez klasztory 
upadły i nie s} zastąpione: że wspaniałe bu­
dynki l e ż }  po la ta c h  3 0  w gruzach, i co było 
ozdob} jedyn} kraju, dziś świadczy o jego upad­
ku. Sztuka poniosła niesłychane przez supresy} 
szkody, zabytki sztuki przechowały się u nas 
t)lko w kościołach i klasztorach. Zakładów pu­
blicznych kraj nasz niemiał niestety żadnych, pry­
watne zamki w pośród wojen i bezrz}du znisz­
czały, w kościołach i klasztorach jedynie prze­
chowały się zabytki archileknonicznej, rzeźbiarskiej 
i złotniczej sztuki. One by ły  powtarzamy jedyna 
ozdob} dosyć ubogiego kraju, dziś stercz} tylko 
gruzy, a ciekawy archeolog odgaduje po z łam - 
kach gzymsów i kapitelów rzeźb, przedziwny smak 
ojców naszych , potępia pamięć tego co pisał W in -  
kelmana polskiego, a w niepojętym szale znisz­
czył w kraju obok duchownych zakładów, biblio­
teki, kartularze, rzeźby, gmachy wspaniałe, a 
z nimi tyle pami}tek przeszłości.

Jak  było u n as ,  tak będzie w Piemoncie gdy-
mm - u  ■— ■— — aa— — >

gólny ( d uc ap )  s łu żący  do zapobieżenia przyciemnieniu,  
jakie się tworzy wśród nocy przez zg ęszczen ie  się pary 
wodnej. Cala d łu gość  narzędzia w y n os i ,  jak wspomnie­
liśmy stóp 85. Powierzchnia zewnętrzna jes t  c z y s to -m e -  
taliczną, wewnętrzna na czarno pomalowaną. O dległość  
ogniskowa zmieniać się może od 7 4  do 8 5  stóp. Rura 
w największym swym obwodzie ma stóp 1 3 ,  a część  ta 
najgrubsza jes t  o 2 4  stóp od szkła przedmiotowego od­
daloną. Oznaczenie tej od leg łośc i  jest  wypadkiem wielu  
prób i dokładnych, troskliwych obliczeń p. Craig’a. Ko­
nieczną było rzecz ą ,  aby szkło  przedmiotowe niemiało u -  
działu w nąjmniejszem chwianiu się narzędzia i temu pan 
Gr.ivatt przez dodanie przeciw ciężarów w obu końcach  
zapobiegł. Znajdujące się na rurze roboty z żelaza, b ę ­
dące świetnym dowodem bieg łości  w sz tu ce ,  wykonał pan 
Rennie pod kierunkiem wspomnianego inżyniera. Rura 
umieszczoną jest na lekkiej ramie z drzewa opatrzonej 
sztab mi żelazneini, które się po kolistej w od leg łośc i  
52  stóp wieżą okrążającej żelaznej kolei śl izgać m o g ą .—  
ła ń c u c h  utrzymujący rurę jes t  w stanie utrzymać ciężar  
15 beczek , chociaż sama rura tylko 3 beczki ( 6 0  cen­
tnarów) waży. Mimo olbrzymich swych wymiarów na­
rzędzie to może być zarówno w poziom o-łuku jak i po­
łudniku tak łatwo i szybko poruszanem  jak teleskop zw y ­
czajny, a nawet w skutek mechanicznego urządzenia z da­
leko większą pewnością niż to zwykle ma miejsce. N ie­
znaczne popchnięcie sztaby ślizgającej się po k o le ,  na­
daje narzędniu całemu ruch na około  wieży.

Wszystkie części optyczne wykonał p. Slalter. Dwie so­
czewki, któ rych  po łączen ie  tworzy przedmiotową, zrobio­
ne są w sposób następujący: soczewka Krownglazowa ma 
odległość ogniskową dodatną 3 0  stóp i {tj ca]a 
wynoszącą oraz współczynnik załamania 1 5 ,1 0 3 ,  soczewka  
flintglazowa ma odległości ogniskowej stóp ang 49 cali 

£ € 7 a >  a współczynnika załamanie 16,308. Przedmiotową
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by niecne zabiegi liberalnej fakcyi udać się mo­
g ły .  Ktokolwiek zna włoskie klasztory, temu nie 
tajno jakie skarby nie złota i srebra, ale sztuki 
zawierają. Ktokolwiek wie co jest sekularyzacya 
łatwo odgadnie, jaki los je czeka. Mówić o pra­
wie a gwałcie j e ,  prawic o postępie a niszczyć 
dzieła  cudowne wieków, to uchodzi w dzienni­
kach i Izbach piemonckich, ale w obec zdrowego 
sumienia, rozsądku i smaku rzecz próżna. R oz­
wiedliśmy się obszernie nad sprawą, która nas 
niedotyka bezpośrednio. A le  w łasność ,  ale do­
bro kośc io ła , ale sztuka obchodzi nas wszędzie, 
i zaprawdę byłoby zbyt boleśnie aby ostatki fer­
mentu rewolucyjnego burzące w Piemoncie, bez­
silne do czynu, okazały się dosyć silnemi do 
zniszczenia tylu schronień dla cnoty i nędzy, tylu 
zabytków pracy, tylu natchnień geniuszu— miło­
ści Roga i bliźniego.

T rzy d z ies ta  tr  secia lista sk ła d e k  na z a k ła d  nauko-  
w y  g o sp o d a rsk i ,  po dzień 3 0 g o  w rześn ia  b. r. z e ­
branych.

A . N a  szko łę  bezzwrotnie.
I. P rz e z  C. k. u rzą d  o b w o d o w y  S tan is ław o w sk i .
a )  Z  kolekty p. Ju l iu sza  M atkow sk iego  w łaśc ic ie la  

J e z i e r z a n :  w  Je z ie rz an a c h  , .M anas te rzyskach  , R u- 
czaczu  i H aryszu. P P .  Ju l iusz  M atkow sk i kolektor 
10 z ł r .  J X .  M aciej A ndrze jow sk i proboszcz obr. ła c .  
w  B u c z a c z u , M arc in  Przys ieck i dziedzic  Rukomysza 
i Ty tus  S z a w ło w s k i  dziedzic  R arysza ,  po 5 z ł r .  J ó ­
z e f  K o k u rew icz  z J e z ie r z a n ;  kapitan Soko łow sk i 
w  B u cz a c z u ,  A g n ie szk a  R y b czy ń sk a  tam że ,  Antoni 
M ostow ski w H aryszu  i Jg n a c y  M o raw sk i  dziedzic 
O icszy po 2  z ł r .  Konstanty  M anas te rsk i  f .  k. komor­
nik gran. M an as te rzy sk i  i Icyk  L ipszyc, po 1 z ł r .  3 0  
kr. XX w B u czaczu ,  J X .  A rk ad y  Alex. B arus iew icz  
zak. ś. Bazylego tam że ,  Ignacy  C zerk aw sk i  tamż , 
K azim ierz  J a n iszew sk i  tam że, J X .  P io tr  Beski prob. 
ob. ł a c .  w M a n a s te r z y s k a c h , A. C. z M an as te rzy sk  i 
J X .  A ndrze j K< v a h z k y  wik. obi. ła c .  tam że ,  po 1 
z ł r .  Hipolit P taszyńsk i  w  Buczaczu 4 0  kr. F .  Kuek 
tam że. Szym on Demianowski sędz ia  w  H aryszu, J X .  
M ic h a ł  J a w o rs k i  prob ob. ł a c .  tamże, E s ra  (n ie c z y ­
t e l n i e )  w  Buczaczu , Lew ick i tam ż“, W ł a d y s ł a w  Z a r -  
s k i  a p t e k a r z  w  M a n a s t e r z y s k a c h , W .  C .  N X .  I A  A l .
z M an as te rzy sk  po 3 0  kr. N ow odw orski 2 2  kr. J X .  
August Ustyanowica aslr. ś. Bazylego w  Buczączu, 
G rzegorz  Bubella tam że, Tomasz S zan iaw sk i  w B a -  
r y s z u ,  XX. z M a n a s te rz y s k ,  M ic h a ł  G ib ry s i  p o rz -  
mistrz w  M an as te rzy sk ach  i J a n  X iż \ń sk i  z J e z ie ­
rzan , po 2 0  kr. A . H irsz  z B uczacza , F ran c iszek  J a ­
n iszew sk i  z B a ry s z a ,  Tytus Siedlecki i Leon L a z a -  
r e w ic z  z M an a s te rz y sk ,  po 1 0  kr. razem  5 3  z ł r .  Y ł  
kr. — b) Z  kolekty p. Feliksa  C hiibk iew irza  w ła ś c i ­
ciela Kutysk: P P .  Fe liks  Chlibkiewicz kolektor 6  z ł r .  
Leopold R \m ińsk i  w ła ś .  H ory h lad ,  Tytus  S z a w łn w -  
ski w ła ś .  B arysza ,  Ignacy  W olańsk i  d z ie rżaw ca  Z a ­
lesia i Feliks Rodakow ski w ła ś .  O kn ian , po ó  z łr .  
J ó z e f  K rzysz to fow icz  dzierżawca^ B rzez iny  i M a u ry ­
cy Je sc h n e r  z a rz ą d ca  ekonom , po 2  z ł r .  M iko ła j  P a s -  
s ak as  w ła ś .  B ra ty sz o w a ,  J X .  J ó z e f  Buczyński prob.

gr. kat. w  Kutyskach, H ersz  Herm an p ropinator  tam­
że  i J ó z e f  B ia łog łow sk i mandat, t a m ż e , po 1 z łr . ;  
S ta n is ła w  Moniuszko rzą d c a  dóbr w H oryhladach , 
i J X .  M iko ła j  M aryno

P P .  F ra n c i -

j-DTOiaaB ł  w i n  -uevwia

zaś z obu tych soczewek złożona, ma dla promieni ró­
wnoległych, za jakie przyjąć musimy wszystkie promienie 
z przestrzeni niebios przychodzące, stóp 72 odległości 
ogniskowej. p. I(.

WIZERUNKI KRÓLÓW I KSIĄŻĄT POLSKICH
OD V I  DO X V III  STÓLEOIA

podług najdawniejszych rysunków i pomników zeLrane, a teraz 
w drzeworytach wydane

Poszyt I. Nakładem  D. E. Friedleina w Krakowie 1852 .

Było to oddawna pożądaną rzeczą wydać z dobrych 
źródeł czerpane wizerunki naszych króli. Dotąd widzieli­
śmy je przy różnych dziełach historycznych, lecz w ogóle 
wykonanie ich mierne, podług wzorów podejrzanych, nie- 
odpowiadafo ani wymaganiom sztuki, ani prawdzie Nie-
podlega najmniejszej wątpliwości, źe źród/a co do ia_ 
stowskich, a cóż dopiero do przedpiastowskich wizerunków 
są bardzo skąpe, a nawet zupełnie urojone, gdyź prócz 
pomnika Łokietka i Kazimierza W. prócz kilku pieczęci 
niektórych z ostatnich piaslów, nie mamy żadnego zabytku 
mogącego wskrzesić rysy panujących z owej epoki. Dla 
tego śmiało można twierdzić, iż długi szereg wizerunków 
naszych króli, aż do wieku XIII znajdujący się w różnych 
zbiorach jest wymysłem malarza; owe Leszki, Popiele, 
Piasty, Ziemowity itd. którym zaprzeczono nawet, źe kie­
dyś byli na święcie, niemogą tern samein wchodzić w po- 
^ el portretów mających wartość rzetelnego podobieństwa. 
k ó w \ Sam Wąd popadł i wydawca niniejszych W h e r u n -

12 d r z e ^ t ó w ^ r " ’5^ / / 1̂ " '8^  obejmujący
orcheoloaicznń . ^echa do Leszka IV. nie ma żadnej 
a s  j podstawy, i tylko jest skopiowaniem w i-

kr. G edalia  Koch 
c konom tamże, po
Z  kolekty p. T ym ( leona M ochnackiego 
szek Podlew ski 5  z łr ,  i Feliks P ie t rz y rk i  2 z łr .  r a ­
zem 7  z ł r .  —, d )  Z  kolekty p. Jó ze fa  Teodorow icza. 
P P .  J ó z e f  Teodorowicz kolektor G z ł r .  Ignacy  P a s -  
sak as  w ła ś .  Kolanek obw. kołom yjskiego 5 z ł r .  r a ­
zem 11 z ł r .  — O  Z kolekty p. K rym skiego mandat, 
w Tyśmiecicy: FP1 obywatele miasta Tysmienicy: M. 
X. H erdan  i Natan Thenen po G z ł r .  M arkus  W eise r  
i Scliopf po 5 z ł r .  Rachel M unz 4  z ł r .  Lejb A llcrhand, 
Salomon B ritzw itz  i J  ,se I G e lb h au s ,  po 3  z ł r .  W olf  
F rudm aun , S . M- Pineles, Joe l  T h e n e n , Smelki B r i tz -  
witz, S. T r ie s te r  i \ \ T. (n ieczy te ln ie)  po 2  z ł r .  Izaak  
M. Pineles, I le r s z  M orgenstern , D. F r c s c h ,  Boruch 
M eise les , I sa ias  Sąmully, A ba  A uerbach , Dawid Ro­
senberg , Is. Svridkis, Rotfeld i F e jw c l  Keith po 1 z ł r .  
3 0  kr. Nuehim Kris, M. W oreczek , A ba  K arn ie l ,  L. 
Je k e le s  i H. Allcrhand, p0 1 z ł r .  razem  6 8  z ł r .

II .  P rz e z  c. k. urząd obwodowy L w o w sk i :
s )  P P .  Ignacy  hr. Komorowski w ła ś .  B .łk i  S z la ­

checkiej 2 0  złr- J X .  M ateusz  W alu  hew icz  pro. gr. 
kat. w Z aw idów  icach 2  Kj>r> j x .  W a w rz y n ie c  O strow ­
ski prob. cb. łac* w Gbroszyni ■ i Ju lian  Eminowicz, 
po 1 z ł r .  razem  2 4  z łr .  — b )  Z  kolekty p. Dominika 
B lińskiego w ła ś .  folwarku w C zy ży k o w ie :  pp. Do­
minik Biliński kolektor 5 z ł r .  J X .  Tomasz O ło w sk i  
prob. obr. ł a c .  w Biłce S z la c h e c k ie j , M arc in  K o r­
czyński mandat. J X .  Grzegorz  J a re m a  p r tb .  gr. l a t .  
w  C zyżykow ie ,  Fabian G łuchow ski i Ju s t ian  d ń e rz .  
po 1 z ł r .  razem  1 0  z łr .  — c )  Z  kolekty J X .  M ic h a ­
ł a  Bieleckiego dziekana Gródeckiego obr. gree. kat. 
J X ż a  proboszczowie gr. kat. M ic h a ł  Bi. lecki z W ro -  
cow a 2  z ł r .  J a n  X aum ow icz, M aciej W aluchcw icz ,  
J a n  Dąmbrowicki w S ta r z y s k a c h ,  O rest K iczura  
z W  szenki i Teodor Krynicki zH a liczan o w a , po 1 z ł r .  
J a n  Dutkiewicz z Lubienia 3 0  kr. Ł . P rzesz lak iew icz ,  
Teodor -Łoziński z Ł oz iny ,  W incen ty  Fedorow icz  
w  Domasjsyrze, P io tr  M artynow icz  w M alczycach  i J a n  
G łow ack i w P o w itn ie ,  po SD kr. Antoni Jam ińsk i 1 0  
kr. J a n  Malicki 8  kr. E u s tach y  Jach im ow ski i K on­
stan tyn  F ilipow  z K k rn ic y  po '6 kr. razem od ducho­
w ień s tw a  g recko-ka to lick iego  dekanatu  Gródeckiego 
9  z ł r .  4 0  kr.

I I I .  W  K a n c e l . t r y i  c .  k .  T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r s k i e —
go galicyjskiego: p. Marek Dubs obywatel m. Lwowa 
5 z ł . .  Razem na szkołę 223  z ł.  2 2  kr.

B. X  a gospodarstwo wzorowe.
I. P rz e z  c. k. urząd  obw\ S ta n is ła w o w sk i :
a )  Z  kolekty p. Ju l iu sza  M atkow sk iego  w ła ś .  J e ­

zierzan: pp. Ignacy  M o raw sk i  dziedzic O leszy 3  z ł r .  
J ó z e f  K okurew icz  z J e z ie rzan  i J X .  T. Bielecki zak. 
ś. B azy lego  w Buczaczu  po 2  z ł r .  J a n  Schne ider  t; m- 
że, J X .  W ł a d y s ł a w  Jach im ow ski w ik. obr. ła c .  tam­
ż e ,  Piotr  J a n iszew sk i  ta m ż e ,  Szymon D. mi.tnowski 
sędzia  w H ary szu ,  J X .  M ic h a ł  J a w o rs ' . i  prob. obr. 
ła c .  w B aryszu , J X .  W ł a d y s ł a w  L ew andow ski wik. 
obr. ła c .  w  B u czaczu ,  M enkes dr. medycyny tamże, 
Kazimierz J a n isz e w sk i  w M an as te rzy sk ach ,  J X .  Piotr  
Beski prob. obr. łac .  tam że ,  Icyk  L ipszyc  i M ich a ł

zerunków znajdujących się w starem dziele M yliusa. Wpra­
wdzie ma tu wydawca na swą obronę, źe ftlylius, żyjący 
w 16 wieku bliższym był zaginionyeh dzisiaj źródeł że 
ję  nawet miał pod ręką jak świadczy kilka wizerunków 
piastowskich zdjętych z pieczęci, z tern wszyslkiem wi­
doczna jest,  źe gdzie był° z czego czerpać, czerpał umie­
jętnie, gdzie zaś niedostawało wątku, komponował. Za­
pewne miał jeszcze wydawca na względzie i korzyść dla 
dzieci, którym potrzeba obrazka, aby się vv pamięć wbiła 
data i nazwisko panującego- Jednakże z 'aniern naszem 
wyższą byłby oddał przysfu&®.’ gńyby wydając same wi­
zerunki królów zdjęte z pomników, pieczęci, portretów 
dołączył był jeszcze do nich wizerunki królowych i sław­
niejszych ludzi. Mielibyśmy F ześhczną galeryę, bo oddać 
należy słuszność wydawcy, 1Z niczego nieszczędził aby 
drzeworyty i odbicie ich odpowiedziało zupełnie wyma­
ganiom dzisiejszej sztuki. Winniśmy tu nadmienić, że we 
Lwowie z litografii Jabłońskiego wychodzą podobneź wi­
zerunki, ale wykonanie ich tak mierne, źe tylko powięk­
szyły poczet tych niezgrabnych fizjonomii jakiemi ozdo­
biony był niegdyś Kołudzki, lub t lelgrzym z Dobromila. 

 -

Pam iętnik Fedora J o w ła sz e w sk ie g o .
^Dokończenie.)

Dotąd niemieliśmy jeszcze mc z pomników polsko-ru­
skiej literatury. Wydano vr ostatnich czasach kilka listów 
ruskich, kilka dyplomatów w lym J f zyku; z dawnych cza- 
s w mamy kilka książek religijnych, ale dzieła właści­
wie literackiego, poświęconego np. historyi, nauce, j e -  
szcześmy nie mieli. Prawdę powiedziawszy, niemyśleliśmy 
nawet, żebyśmy dzieło jakie, zwłaszcza historyczne, od­
szukali kiedy w języku polsko-ruskim. Kroniki zaczynają 
i kończą tę literaturę, a kiedy kroniki zamieniają się

N adachow sk i z B a ry sz a  po i  z ł r .  J X .  Onufry W a n -  
czyński prob. gr. kat. w B a r y s z u ,  Hieronim B e ls k i  
z M an as te rzy sk ,  W ł a d y s ł a w  Ż a rsk i  ap tek a rz  w M a ­
n as te rzyskach  i A. M. ta m ż e ,  po 3 0  kr. J X .  Dymitr 
W ła d y c z y n  prob. gr. kat. w J e z ie rz a n a c h ,  Leon L a -  
za rew icz  w M an as te rzy sk ach  i XX. tamże, po 10  kr. 
razem 2 0  z ł r .  3 0  kr. —  b )  Z  kolekty p. Feliksa 
C hiibkiew irza w ła ś .  K utysk :  pp. Feliks  Chlibkiewicz 
kolektor 6  z ł r .  Leopold Rymiński w ła ś .  H sryhlad 5 
z ł r .  K rzysztofow icz  dzierżaw ca B rzeziny  2  z ł r .  S t a ­
n is ła w  M oniuszko rząd ca  w H oryh ladach  i J X .  M i-  
kołaj,  M arynow icz  prob. g rec. kat. ta m ż e ,  po 3 0  I r .  
Gedalia Koch propinator i M iko ła j  Knichynicki eko­
nom tam że ,  po i ó  kr. razem  1 4  z łr .  3 0  kr. — c )  
/  kolekty p. Tymoleona M ochnack iego : pp. Antoni 
Rom aszkan, bezzwrotnie  2h  z ł r .  A leksander D w ernic­
ki, F ranc iszek  Podlew ski i Tymoleon M ochnacki ko­
lektor po 5 z ł r .  Fe liks  P ie trzycki 3  z ł r .  razem 4 3  z ł r .

II. P rz e z  c. k. u rząd  obw odow y Lw ow ski.
P . F e rdynand  Szyb ińsk i  rządca  dóbr 1 z ł r . Razem 

na gospodarstw o  7 9  z łr .
Summa trzydzieste j  trzeciej  listy 3 0 2  z ł r .  22  kr.

*----  "  /4 — - ----
cząs tk o w a  na 5 0 0  z łp .  Z  tego w y p a d a  na fundusz 
s z k o ły  4 0 9 8  z ł r .  5 8 2/4 kr. i oblig. cząstk . na 5 0 0  z łp .  
a na fundusz gospodars tw a  w zonnvegn  1 4 , 4 9 6  z łr .  
7  kr. O gół funduszów jak w yże j  1 8 ,5 9 5  z ł r .  5 %  
kr. i oblig. cząstk .na  5 0 0  z łp .

Z  Komitetu c. k. T o w a rz y s tw a  gosp. galie.
W e  L w ow ie  dnia 11  październ ika  1 8 5 2  r.

P re z e s  T o w a r * . L . Sapieha.
S ta n is ła w  P rzy łę c k i , S ek re ta rz .

ffiorespondeneya Czasu.
J P o z i i a u  19 października.

Sejm prowincyonalny ukończony. Cały bieg czynności 
tegorocznych tej naszej prowincyonalnej reprezentacyi, 
niemoźe nas zadowolnić, bo niemożemy powjedzieó, a!>y 
wszyscy członkowie swe obowiązki, jak powinni byli wy­
konali. Tein większa tych zasługa, co nigdy z pola pra­
cy dla kraju nie ustępują, jakkolwiek położenie jest tru­
dne. Przy końcu było kilka oficyalnych obiadów, u na­
czelnego prezesa, u arcybiskupa, u wice-marszałka. 
Ksiądz arcybiskup nieprzyjął zaproszenia na pierwszy, i 
także do siebie nie zaprosił naczelnego prezesa. Gazeta 
N iem iecka  lu le j s z a ,  daje za pow ód , n ieporozum ienia  urzc- 
dowe, inni zaś są przekonani, że to skutek Uchybienia 
towarzyskiego, jakiego szanowny arcypasterz doznał w tym 
salonie w ciągu lata. Stosunki towarzyskie mogą na u- 
chybieniu ucierpieć, ale na urzędowe żadnego wpTywU 
wywrzeć niepowinny, i mamy nadzieję źe nie wywrą.

O wyborach do Izb mało słychać; okręgi wyborcze u- 
stanowione, linia demarkacyjna zaniechana, ale dlatego 
niemniej kunsztowne i nienaturalne ciała wyborcze na po­
wierzchni Księstw-a. Komitet nasz wyborczy, zdaje się 
całkiem zrzekł się wszelkiej czynności, i kraj byłby cał­
kiem sobie s:un zostawiony, gdyby nie gorliwość znajo­
ma Gustawa Potworowskiego, który, o ile siły jednego 
wydołają, i w tym kierunku obowiązku obywatelskiego 
nie pominął, ale bodajby praca jego nie rozbiła sio o 
Ogólną spatyą.

Gazety zapełnione sprawozdaniami o festynach po mia-

mmej więcej w pragmatyczną historyą, Stryjkowski, Ko- 
jałowicz, piszą już po polsku i po łacinie. Odkryty prze­
to rękopism Jewłaszewskiego, jest dla nas miłą bardzo 
niespodzianką. To pierwszy pomnik językowy spisany 
w ciszy prywatnego życia. Zajmuje, naucza, bawi J Czvk 
jest tak łatwy, zrozumiały dla Polaka, źe jednego wy­
razu w nim nie znajdzie pewno, któregoby znaczenia nie 
zrozumiał zresztą dopiski wydawcy i te trudności usu- 

ąc y mog y. Dopiski powinny zwrócić uwagę na ten po­
mnik pod względem filologicznym i historycznym. Ręko- 
pisin niewielki, w druku zwyczajnego ósemkowego for­
matu, zawierałby może do pięciu lub sześciu arkuszy, 
lo  skarb. Sądziliśmy, że temu pomnikowi najwłaściwsze 
byłoby miejsce w zapowiedzianem Archicum Domowem 
Wójcickiego, jeżeli nie mógłby pamiętnik Jewłaszewskie­
go wyjść w oddzielnej broszurce; w każdym razie bar­
dzo wiele nauczylibyśmy się z niego. Przeglądaliśmy tyl­
ko część rękopisu, i piszem już dla niego te pochwały; 
reszta dopiero się przepisuje, bo też nadzwyczaj trudna 
jest do odcyfrowania. W bibliotece Wilanowskiej znaj­
duje się sam oryginał autora. Jewłaszewscy herbu To­
pór z Nowogrodzkiego województwa, mieli w rodzie 
swym nawet senatorów; ostatni rodu ich Kazimierz wo­
jewoda brzesko-litewski, umarł w marcu 1664 r ’ j«k 
pisze Chrapowicki w niewydanych częściach swojegoDya- 
ryusza. Niesiecki od tego Ludwika dopiero ciągnie po­
wieść o Jew f  szewskich. Do pamiątek historycznych tej 
rodziny, przybędzie więc i nasz Fedor, o sto lat prawio 
wcześniejszy od wojewody; zapozna nas bIiidj Hz rafą 
swoją rodziną jak Jerbcz. Fedor rodził się w r. 1546, 
tojest na dwa lata przed śmiercią Zygmunta Starego.



c a  a s .

steczkach w dzień urodzin N. Pana, a i w sie  w tym r o ­
ku udział miiiły, przez rozporządzoną solenność w szk ó ł­
kach wiejskich.

Po niektórych powiatach zaczynają sie krzątać około  
sierot po cholerycznych oby Bóg pobfogos 'aw if  pracom 
w tym kierunku, bo nędza wielka, i prawie w szędzie  po 
całym kraju ją się napotyka. Cholera je szcze  nie z e ­
wsząd ustąpiła ale więcej po wsiach o niej s łychać jak 
po miasteczkach. J J J

Przegląd Polityczny
Ijepóki nie rozpoczną się  narady konferencyi celnej  

w W iedniu, nic zapewne now ego  w lej sprawie nie zaj­
dzie. Dzienniki berlińskie potwierdzają w iadomość o od­
wołaniu barona Prokescha, i zamianowaniu na j eg o  miej­
s ce  tymczasowo jenerała Martini.

O utworzeniu minisleryum policyi w Prusiech od da­
wna ucichło, a teraz znów krąży w ieść o urządzeniu j e -  
neralnego dyrektoryatu policyi na ca łe  królestwo.

W dyplomacyi pruskiej znaczne zajść mają zmiany: po­
s e ł  w Belgii p. Seckendorff, ma iść do Stuttgartu, po­
se lstw o w Szwajcaryi połączone dawniej z Wiirternberg- 
sk iem , ma być na przyszłość  połączone z poselstwem  
w Turynie i przeznaczone p. Sydow. P ose ł w Piemoncie 
hr. Redern, ma być przeniesiony do Drezna, hr. Galen 
p ose ł  w D reźn ie ,  tymczasowo bez posady zostanie. lir. 
Perponcher, w miejsce hr. Raczyńskiego do Madrytu, p ó -  
itnićj ma go w-yręczyć hr. Galen. Bar. Brockhausen, poseł  
w Neapolu, przeznaczony do Brukselli,  a na je g o  miej­
sce  tymczasowo hr. Bernstorfl.

Protestacye starozakor nych w Frankfurcie przeciw ed y -  
ktowi, pozbawiającemu ich praw politycznych, mnożą się 
i z y s k a ł y  j u ż  4 5 6  podpisów kupców, fabrykantów i w ła śc i­
cieli domów wyznania m ojźeszowego. W Prusiech spo­
dziewają się również projektu na se jm , o ograniczenie
praw starozakonnych.

Proces komunistów w Kolonii, olbrzymie przybiera for­
my. G a z d a  K o toń ska  i inne dzienniki niemieckie, podają 
szc zeg ó ło w e  sprawozdanie z każdego posiedzenia. Obwi-  
nieni przyjęli system już dawniej praktykowany w pro­
cesach politycznych, zupełnego  i szczerego  zeznania. S o -  
cyalizm różnych szkó ł  i komunizm pomięszany jes t  w z e ­
znaniach. Okazuje się tylko rozgałęz ien ie  spisku po Niem­
czech i Szwajcaryi, i związek z procesem komunistów  
w  Paryżu w e wrześniu r. z., tudzież z wychodźcami n ie -  
inieckiemi w Londynie. Przesłuchanie oskarżonych skoń­
czy ło  się 16 g o ; 18go  rozpoczęły  się zeznania świadków, 
z których pierwszym i najważniejszym, radzca policyjny 
Stieber. Przy rozpoczęciu procesu , daliśmy imiona g łó ­
wnych aresztowanych , po skończeniu je g o  podamy wyroki.

—  Odbieramy dzisiaj urzędowy artykuł M onitora o zw o­
łani" Senatu, oto jeg o  brzmienie:

„Świetna manifestacya, jaka św ieżo  miała miejsce w ca­
łej Francyi na korzyść przywrócenia ce sa rs tw a , wkłada  
na księcia prezydenta obowiązek zwołania Senatu.

„Senat zgromadzi się 4go listopada.
„Jeźli z jego  narad wypadnie zmiana formy rządu, so -  

natus consullum jaki uchwali, poddany będzie potwier­
dzeniu ludu francuzkiego.

„Aby i ktowi temu nadać całą powagę jaką mieć powi­
n ien ,  Ciało prawodawcze powołane będzie do sprawdze­
nia regularności w o tó w , do obliczenia ich i ogłoszenia  
ich wypadku."

Tu następuje dekret:
„Ludwik N apoleon , Prezydent Rzpltej francuzkiej; zw a­

żyw szy  art. 2 4  i 31 konstytucyi, postanawia:
Art. 1. Senat zw ołany zostaje na dzień 4ty listopada.
Art. 2. Minister stanu ma sobie poleconem wykonanie  

niniejszego dekretu.
Dan w pałacu Sainl-Cloud d. 19 października 185 2  r.

L u dw ik  N apoleon . 
przez Prezydenta: Minister stanu F ouId .a 

W o b e c  tego aktu uważać można cesarstwo za czyn do­
konany. Obrady Senatu, sankeya ludu są prostcini tylko 
formalnościami. Pozostają wszakże nader ważne kwestye,  
których dekret len nierozwięzuje i rozw ięzyw ać niemoźe. 
Takiemi są: kwestya utrzymania ustawy zasadniczej,  u -  
trzymania w wyborach praw odawczych, departamentowych  
i gminnych dzisiejszego systemu w y b orczeg o ,  kwestya  
w reszcie  tytułu n ow ego C o sa z a  i dziedziczności. Rozu­
mie się samo Z s ieb ie ,  że te ważne pytania wszystkie  
dzisiaj umysły zajmują i rozmaite wywołują  wnioski i 
przypuszczenia. Stanowcze ich rozstrzygnięcie niedługo  
da na siebie czekać i powszechne jes t  mniemanie, że  naj­
dalej do końca grudnia nowa budowa państwa będzie u -  
kończona.

Równie ciekawą jest  rzeczą, jakie zajmą w głosowaniu  
cesarskiem stanowisko, stronnictwa zmianie tej przeciwne. 
Sądzą , że  republikanie i część  legitym islów , żadnego  
w niem nieweźmie udziału.

Różne wreszcie  obiegają pogłoski o postanowieniach, 
które je szcze  przed 4tym listopada mają być wydane; mia­
nowicie  o odwołaniu wygnanych w skutku 2go  grudnia 
j en era łów , o redukcyi armii, o zaprowadzeniu gwaróyi  
cesarskiej itp.

—  Depesza telegraficzna z Brukselli 2 1 g o  b. m. donosi 
jako p o g ło s k ę ,  że  przywódzca partyi katolickiej p. deTlieux  
powołany został do króla, w  sprawie złożenia nowmgo 
gabinetu.

.— R isorg im en lo  donosi z Turynu 1 8 g o ,  że  zamiarem

jest  rządu wydać okólnik, w  którym się wymawia od za­
mysłu zaboru na skarb dóbr duchownych. Dziennik ten 
p isze ,  że  podobne demonstracye polityczne należy w cze  
śnie i energicznie przytłumić, zwłoka bowiem l„b oka­
zywanie wątpliwości, mufo przyprawić państwo o ima-  
d ek , od którego los tylko szczęś liwy ochronić go  z d o ła  
Cavour wrócił z Angljj j Francyi.

—  Dziennik N ed iie rran eo  donosi z Neapolu lO go b. m 
że  wyroki śmierci wydąne w ostatnim procesie p o h t y ! 
cznym , nie będą wykonane, o w szem , że spodziewają sie  
obszernej amnestyi. *

—  Rząd hiszpański skasował wszystkie konsensa na 
budowę ko ei żelaznych prócz dw óch , a to z  p ow od u ,  
iż przedsiębiorstwa nie przedstawiają dostatecznych r ę ­
kojmi. Od tego rygoru wyjęto tylko koleje z Madrytu do 
Almansy i z Alar do S a n t a n d e r

n a ^ n ' VVoybdri- Prezy^e nta Stanów Zjedn. Ameryki półn.
*- 3pi is opada. Jeneraf Pierce, kandydat demokra-  

jczn y ,  ma najwięcej szansy wyboru, najsilniejszym jeg o  
przeciwnikiem jest kandydat wl.igów, jenerał Scott. Inni 
kandydaci a nawet Webster, pozostają w tyle.

l \ovyego-\ork u  donoszą pod dniem 7 b. m . , źe  
wydawca dziennika na w yip ie  Kubie p. n. „Głos ludu", 
stracony zost ;ł za podburzanie mieszkańców do w ydoby­
cia się z pod panowania hiszpańskiego.

W szystkie  dzienniki amerykańskie zakazane są na Ku­
bie, jako przemawiające za wydarciem wyspy Hiszpanom. 
Każdy okręt amerykański dostaje urzędnika policyjnego  
na straż i swoim kosztem utrzymywać go  musi.

Na międzymorzu Panama odkryto kopalnie złota. 
Prezydentem Rzeczypospolitej Nowej-Grenady, obrany  

został jenerał Ovando.

T o w a rzy s tw o  n au kow e z  U n iw ersy te tem  J a g ie llo ń ­
sk im  p o łą czo n e ,

Odbędzie stosownie do przepisów posiedzenie pu­
bliczne w  dniu 525 b. m. o godzinie 11 przed połu­
dniem, w  domu uniwersyteckim przy ulicy Grodzkiej 
na którem profesor J. Majer Prezes Towarzystwa  
zda sprawę z czynności w  zesz łym  roku naukowym 

1 owarzystwo dokonanych , 'kol. L. Siemieński 
bmr*mr?epz °  poezyi Hindów, ze  szczegółow ym  

.. ‘ dramatu: W i k r a m  r a a s i ,  c z y l i  b o ł i a l er i b o ­
ginka, napisanego przez K-didasę.

Kraków dnia 522 października 185<2 r.
J. K re m c r^ S ckretarz I owarzystwg.

W ied eń  2 2  paźdz. K orettpondencya A u s try a c k a  
p.sze o ważności i zakresie działania urzędów okrę­
gowych:

,,lł rzy zbliż .jącej się nowej orginizacyi admnistra-  
cyj!1 0 —politycznej, zdaje s i ę ,  iż rząd miał wzgląU na 
potężną, szybką i prostą administrację, na rzeczy­
wiste życzenia i potrzeby mieszkańców jaśniej rozpo­
znane z doświadczeń lot ostatnich i na możliwa o-  
szczędność skarbu państwa. Z  teini względami” nie 
zgadza ł się z sc z ę ly  w ostatnich latach zupełny roz­
dz ia ł wszystkich sądowych i administracyjnych czyn­
ności w ła d z  najniższych. W ydatki na uposażenie 
tak rozdzielonych w ładz w zrasta ły  w stóauuku ro­
snącym i zagraża ły  większemi jeszcze, prawie nie- 
podobnemi ciężarami w rozległych a ^ „ o r g a n iz o w a ­
nych jeszcze  kra,ach koronnych. Koszta f e b # 
części w razącjm nieslosupku z ilością i pojedynczo- 
ścią spraw w niejednem miejscu zachodzących, mia­
nowicie zaś w sprawach karnych koszta i d'robiazgo- 
wość wprowadzone, w ruch manipulacyi sadowej  
sta w a ły  c z ę - t i  w sprzeczności  ̂małoważnemi trak­
towanymi tam sprawami katnemi, co nawet mniej 
z rzeczą obeznanego “G r z a ło .  System ten mimo 
wielkiego nakładu ze strony państwa, nie był miesz­
ki ńcom wygodny, ani tez życzeniom iih  odpowiedni. 
Znaczna odl g ł.iść  urzę ovv, konieczn ść traktowania
0 jednej i tej samej sprawie z rozmaitemi władzami;  
a w tym celu podwójne Wydatki na stępie i pisanie 
próśb, czyn iły  ten p0(1^iap publicznych czynności 
mianowicie dla włościan, niewygodnym, kosztownym
1 na siratę czasu narazająrym. W ła d z e  p lityczne 
osłabione były  w swojej powadze przez pozbawie­
nie ich wszelkiej władzy karania, a z powodu ob­
szerniejszego obrębu t‘ rrytoryalnego, mniej obeznane 
ze szczególni mi okolicznościami, których znajomość 
niezbędną jest dla w ł3( najniższpj instancyi, jeżeli 
te zadaniu swemu odp°'y,edzieć maja.

„Spostrzeżenia te z doję s ię 5 j  ̂ w y w o ła ły  posta­
nowienie, aby w  najoi^8ZeJ instancyi, mianowicie zaś  
w urzędzie okręgowym połączyć  na nowo ze sobą 
pewne czynu . ści admiuis(racyjne i sądowe. Aby prze­
to dobrze pojąć przys  ̂J ,  ° rganizm administracyjny, 
potrzeba przedew szj* lk,ieni bliżej rozpoznać zamie­
rzone urządzenie urzędów okręgowych, które najni­
żej stojąc, a zatem w bezpośrednich st(;Sunka<h 
« mieszkańcami, stanowią podstawę całego organizmu.

„JJrząd okręgowy jest Przedewszystkiem w ład za
polityczno-administracyjną pierwszej instancyi a w w y ­
konywaniu tych czynności trzymać s/<} nn będzie sw o -  

! jej instrukcyi słtizbowtj i naznaczonego sobie zakre-  
I 8U działania , gdzie wykazane będą przedmioty, fctó- 

rych rozstrzygnięcie pozostawia się wyższym w ła -  
j dzom polityczno-administracyj„ym> Z e względu na 

polityczny zarząd pierwsze, instancyi, przełożony o-

j kręgu, który zajmuje się kierunkiem i nadzorem sw o ­
jego urzędu w e wszystkich jego g a łęz iach ,  sam je­
den jest  odpowiedzialnym. Z a czynności kassowe i 
rachunkowe odpowiadają bezpośrednio kaueyonowa-  
ni urzęi nicy urzędu podatkowego mianowicie pobor­
ca i kontrolujący g0 urzędnik. W tym duchu szcze­
gólne przepisy ustanowią stosunek urzędu okręgowe­
go do urzędu podatkowego i w yższych  w ła d z  skar­
bowych. Wszelako urząd okręgowy ma być pomo­
cnym przy urządzaniu i r ew iz j i  katastru, przy w y ­
miarze podatku domowego wedle czynszów  lub klas 
pizypadającego i przy sprawdzeniu podatku zarob­
kowego i dochodowego. Do nich również należy o -  
pieka i prowadzenie rachunków majątków sierocych, 
tudziez sądowych i politycznych depozytów.

” (1 "zględem  sądowym, należy do urzędu okrę-
iilm!F° s 4 (Jn«rnictwo pierwszej instancyi, a osobliwie  
ności .'8 uc,,1aPie * wyrokowanie w  całej obszer-
stępstwaebSiiyvh Co Prs!ekro.C55eniach Cnie zaś w p r z e -  
nvm władzom^ ™ niach ) ,  jeżeli takowe wyr; źnie in-
tem u T z e d u T t^ "  8<ł Przekas!*"e- K om petencja za -  te UiZędu okręgow ego ogranicza się  do spraw  kar-
n j c i  pomniejszych. Takowe pośpieszn ej prz to bę­
dą prowadzone i rozstrzygane za pomocą procedury 
prostej, odpowiadającej ich m ałow ażn ośr i , a sady  
kollegialne uwolnione zostaną od znacznego ciężaru  
Czynności i znajdą się w  możnośri zwrócenia całej  
uwagi swojej na postępowanie przy zbrodniach i 
przestępstw'}.ch ich kompeteneyi zostawionj'ch.

„8ądy  kollegialne pierwszej instanej'i będą m ogły  
następnie w e  wszystkich sprawach karnych używ ać  
urzędów okręgowych do sądowych czynności pomo­
cniczych, jakieaii są przesłuchanie świadków, kon-  
frontacye, oględziny itp.

„Przepisy juryzdykcjjae oznaczą zakres działania  
urzędów okręgowych w  przedmiotach prawa cyw il­
nego. Urzędy okręgowe otrzymają również polece­
nie udzielania pomocy sądowi kollegialnemu w  każ­
dym razie, gdzie pośrednictwo ich ułatwić może czyn­
ności urzędowe pomienionego sądu, jako to: przy do­
stawianiu osób, trzymaniu w areszcie, spisywaniu  
inwentarzy, oszacow aniach , iicytacyach itp. Aby  
czynności sądowe sprawowane bj'łj' przez takich tyl 
ko urzędników którzy prawnie uzdolnieni są  do u l  
rzędu sędziowskiego i osobliwie na takowy wykonali 
p rzysięgę , zamiarem jest, aby przełożony urzędu o -  
kręgowego podwójne miał usposobienie, tak'do u-  

u sędziego jak do administracj i politycznej. Gdy  
w szakże dziś w  w  obce okoliczności i osób, prze­
prowadzenie tej zasady jes l  jeszcze niepedobnem, bez 
w yłączenia  pewnej Jiczby najzdolniejszych politycz­
nych urzędników od sprawowania urzędu, przetor, Ą ą y  :
mianowicie J, czynności sądowe
rzeczfń  i * ^ 3 dowr‘!Ctvvo k»rne i wydawanie o-  
nvch iakn y*jk «w sadowych tak w  sprawach spor-
iuaktowi n J l  R0 . 88 IC|1 °hrębem, p decone będą ad-  
)u.iktovM uzdolnionemu na urząd sędziowski a tako­
w y samoistnie i pod w łasn ą  oSpowSedzialnoicL Obo­
wiązki te sprawować będzie.

„W  osobnym artykule wyjaśnimy polityczną czyn ­
ność urzędu okręgow ego, a potem wewnętrzne jego  
urządzenie i obsadzenie."

~  % polecenia N. Pana jenerał adjutant J. C. Mo­
ści jen. major Kellncr po ścisłem w y wiedzeniu się o 
szkodach jakie w y lew y  wód w  Fiume ubogim rędzi­
nom zrządziły , w r ę c z y ł  magistratowi summę 3 8 8 0  
złr . il.a rozdzielenia jej między poszkodowanjxh mie- 

3 ,nsPek ôrow* centralnej w ła d zy  ni orskiej 
3 0  z łr .  dla rozdziału między mieszkańców nad-  

mors c . R ozdzia ł tych pieniędzy już nastapił.
mini«tppi nr'IyCuajny poseJ’ hannowerski i pełnomocny minister przy dworze cesarskim tajny radzca lega­
cy ,ny szambelan Mockhausen; p o se ł  nadzw. i p e ł -  
nom. minister H sko-Kasselski dotychczasowj' rezy­
dent tajny radz. leg. i szambelan Schachten; tudzież  
wejmarski minister-rezydent bar. Zedlitz, z łoży li  X. 
Panu listy swoje wierzytelne.

— G a ze ta  W ied eń sk a  podaje listę 4 5  osób obda­
rowanych w Chorwacyi orderami.

K r ó l e s t w o  Po l s k i e .
W a r s z a w a  21  października. Rada Administr^cjj- 

na Królestwa postanowiła co następuje: Stanisław  
Szczepanowski, sjm dziedzica dóbr Pierzchnia w g u -  
bernii Radomskiej, zb ieg ły  w  r. 1 8 4 9  za granicę, 
który w r. 1 8 5 1  z Prus odesłany do Kalisza, zdo­
ł a ł  ujść z pod aresztu, i którego o b e c n o ś ć  w kraju 
odkrytą być nie może, ulega karze k o n f i s k a t y  majątku.

— Z w y k łe  półroczne losowanie listów zastawnych,  
odbyło się w  dniach 1 i 2  b. m., w gmachu w ła d z  
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego przy ulicy  
Podwale. Wjdosęwano listów 22go okresu T ow arzy­
stwa, których umorzenie przypada w  roku 1 8 6 6 ,  ra- • 
zem sztuk J2,444, na z łp . 5 ,4 0 6 ,4 0 0 .  ^  yy -j

F r a n c y a .
P a r y ż  1 8  paździer. Dzisiejszy M o n ito r  w  tych 

s łow ach donosi o uwolnieniu Abdel Kadera •
K siążę nacechował koniec swojej podróży wielkim 

aktem sprawiedliwości i szlachetności narodowej,
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p rzyw rócił  wolność byłemu emirowi AbdeJ K&doro- 
wi. 0(1 daw na czyn ten m iał na myśli, ch c ia ł  go  do­
konać skoro tylko okolicznością pozwoliły  nia pójść 
za popędem s w o j e g o  serca bez żadnego dla kraju nie­
bezpieczeństwa. Dzisiaj Fraucyn zbyt słuszne ma 
w  sile swojej i prawach zaufanie, aby niemiała po­
kazać się szlachetną, względem zw yciężonego nie­
przyjaciele.

W powrocie z swojej podróży, książę zatrzymał  
s i ę  w zamku Amboise. Tam k a za ł  sobie przedstawić 
Abd I Ivadera i w tych s łow ach  oznajmił mu koniec 
jego niewoli:

„Abdel Kaderze, przybywam zw iastow ać ci w o l­
ność. Odprowadzony będziesz do Brussy w  krajach 
sułtana, skoro tylko potrzebne przygotowania będą 
ukończone, i o tr z y m a s z  od rządu francuskiego peu- 
syą  odpowiednią twojej dawnej randze.

„Od dawna jak ci wiadomo niewola twoja praw­
dziwą spraw iała  mi boleść, przypominając mi bez­
ustannie, że rząd który mnie poprzedził ,  niedntrzy- 
m ał zobowiązań przyjętych względem nieszczęśliwego  
nieprzyjacitla , a niema w  moich oczach nic więcej 
upokarzającego dla rządu wielkiego narodu, jak za­
poznawać swoją s i łę  aż do złamania danego s łow a.  
Szlachetność za w sze  najlepszą jest  doradczynią i 
przekonany jestem, że  twój pobyt w Turcyi niena- 
ruszy w niczem spokoju naszych posiadłości w  A -  
fryce.

„Twoja religia pc dobnie jak n asza ,  uczy podda­
w ać  się wyrokom Opatrzności. O wóz jeżeli Francya 
je s t  panią A lg iery i,  to Bóg tak c h c ia ł ,  a naród nie 
zrzeknie się nigdy tej zdobyczy.

„Byłeś  nieprzyjacielem Francyi, ale niemniej przeto 
odd (ję sprawiedliwość twojej od w ad ze , charakterowi 
i rezygnacji  w nieszczęściu; dla tego poczytuję sobie 
za zaszczyt położyć koniec twojej niewoli ufając 
w  zupełności twojemu s ło w u .“

Tc szlachetne w yrazy  mocno w z r u sz y ły  byłego  
emira. W ynurzyw szy  Jego W ysokości dozgonną za 
nie w dzięczność , zaprzysiąg ł na świętą  księgę K o-  

i ,  że  nigdy niebędzie u s i ło w a ł  zakłócić  pano­rami .
wanie nasze w Afryce i że  się bez żadnego zastrze  
żenią woli Francyi poddsje. Abdel Kader d o d a ł ,  że  
żleby pojmował ducha i literę prawa Proroka, ktoby 
m yślał że  takowe pozwala g w a łc ić  zobowiązania  
przyjęte względem chrześcian i pokazał księciu wiersz  
Koranu, potępiający stanowczo i bez żadnego w y ­
j ą t k u  a n i  z a s t r z e ż e n i a  k a ż d e g o ,  k t o b y  z ł a m a ł  p r z y -  
sięgę  nawet względem niew iernych .

W oczach wszystkich rozumnych Arabów zdoby­
cie A fryk i  j e s t  dzisiaj czynem dokonanym; widzą oni 
w  ciągłej w yższości wojsk naszych jawną mamfe- 
stacyą woli B>ga. Lojalna i szlachetna polityka jedy­
ną jest jaka przystoi wielkiemu narodowi; Francya  
w dzięczna będzie księciu , że  poszed ł za jej popę­
dem.

A bd-c l  Kader pozostanie w  zamku Amboise dopóki 
nie zostaną przedsięwzięte środki ku zapewnieniu je 
go t rzenirsienia i pobytu w  llrussie."

J o u r n a l  des  D eb a ts  pisze w tym samym przed-  
mi c i e :

„ A b d e l - K a d e r  p o d d a ł  s i ę  j e n e r a ł o w i  L n m o r ic iere  
2 1  grudnia 1 8 4 7 .  W i a d o m o ,  że  em ir z a s t r z e g ł  so­
b ie  ja k o  w a r u n e k  k a p itu U c y i ,  i e  b ę d z ie  przeniesio­
n ym  w r a z  z  s w o j ą  r o d z in ą  do A le k s a n d r y t  lub S t .  
J e a n  d’A c r e .  J e n .  Lam oric.iere ó w c z e s n y  kom endant  
p r o w in c y i  Oranu p r z y j ą ł  ten w a r u n e k  który  n a s t ę ­
pn ie  p o tw ie r d z o n y  z o s t a ł  p r z e z  k s ię c ia  A u m a le  g u ­
b ern a tora  j 'n e g o  A lg ie r y i .  _

R z ą d  L u d w ik a  Filipa otrzymał d l  gfudnia 1 8 4 7  
w ia d o m o ś ć  o poddaniu s i ę  Abdtl-K adera i przybyciu 
j e g o  do Tulonu. 

„ 2 4  lutego 1 8 4 8  rada ministrów nie rozstrzygła  
jeszcze  o jego losie.

„Kząd tymczasowy kaza ł przenieść Abdel-Kadcra  
do zamku l’au, gdzie z o s ta w a ł  przez rok, poczem 
przeniesiony zosta ł  do zamku Amboise gdzie do dziś 
dnia zostaje."

A r t y k u ł  p o w y ż s z y  z d a j e  s i ę  być o d p o w ie d z ią  na 
u c z y n io n y  r z ą d o w i  L u d w ik a  F (lipa za rz u t  n ie d o tr z y ­
m an ia  d a n e g o  s ł o w a , —  z  w ł a ś c i w ą  Debatom  o s t r o ­
ż n o ś c i ą  z r e d a g o w a n y .

—  Mgr. Morlot arcybiskup Tours a dawniejszy bi­
skup Orleański mianowany został kardynałem. Ksią­
że prezydent p ierw szy oznajmił mu ten zaszczyt  
w  swoim przejeździć. . . . . .  , ,

— Dziennik p. Verona C o n s t i tu t io n n e l  liczy dzi­
siaj 4 0 , 0 0 0  abonentów.

— Jeden z korespondentów G a z e ty  A ugsburgsk ie j  
pisze z Paryża. „Zapewniają, że  syn byłego króla 
Westfalskiego a dzisiejszego prezesa senatu, Napo­
leon Bonaparte, ma być wskazany na wicekróla A l-  
E'pryi a nawet ewentualnie na następcę cesarskiego  
tronu. Ludwik Napoleon rozporządził ju ż  jak mó­
w ią  nowemi cesarskiemi dostojeństwy. P. de Per-  
s ‘2 ny '” \być W . kanclerzem a P. Fould W . podskar- 
l)‘m' Mówią również o mianowaniu nowych mar­
sza łk ó w  mianowicie jenerałów Magnan, Castellane i 
St. A rn au i. Zdaje się, że do grudnia nowa budowa

państw a w  Napoleońskiej formie w  zu p e łn o śc i  będzie  
go to w a .

— ILnly 4 7 ,  1 0 6  fr. renty 3°/u, 81 fr. 4 0  cent.

Kronika m iejscow a i zagraniczna.
K r a k ó w  2 3 paźdz. W  przyszły czwartek, tj. dnia 2 8 p a ­

ździernika nastąp i benefis p- Binkowskiego. Spodziewam y się, 
że znane zasługi tego artysty  na scenie naszćj nie potrzebują 
tu  ponowionego ich wyliczenia lub rekom endacyi, i pewni je ­
steśm y, że te a tr  nasz we czwartek będzie przepełn iony , zw ła­
szcza , żc i sztuki obecne zasługuje na ę0 ; przedstaw ione bo­
wiem zostaną dwie kom edye j e(lno-aktowe K orzen iow skiego : 
„ P rz y jac ió łk i“  i „ D w a j J lężow le“ . tudzież jedno-aktow a ko-
medya hr. F red ry  „ L i s t “ .

—  Z listu  odebranego z Kamieńca Podolskiego dowiadujem y 
się o sm utnem  zdarzeniu zaszłóm przed niew ielą dniam i w tóm 
mieście. P anna G. urodziw a i w kwiecie młodości, bo zaledw ie 18 
la t licząca, z rzadkim  talentem  muzycznym, pochodząca z znakom i­
tego do m u , lecz dziś jedyna  podpora zubożalój m atki sw ojśj, 
pokochała się nam iętnie w m łodym pan iczu , k tó ry  n ie m yśląc 
nigdy o je j zaślubieniu, ig ra ł tylko z jć j uczuciem. K iedy je ­
dnak panna na dobre o małżeństwie mówić po czę ła , panicz 
usunął się zupełnie i zaczął bywać w innym dom u, k tó ry  mu 
m ajątkiem  i stanowiskiem  wyrównywał. Zawiedziona w nadzie­
jach  swoich z rozpaczą w sercu panna G., napisawszy jeden  list 
pożegnawczy do m atk i, d rug i do kochanka, zaprosiła  przyja­
ciółkę swoją i obie weszły na m inaret, zabytek dawnego m e­
czetu tureckiego, stojącego przy kościele katedralnym , k tó ry  ró ­
wna się wysokością niższej wieży maryackiej w Krakow ie. T am  
panna G. oddawszy listy  przyjaciółce, rzuciła  się z galery i mi­
naretu  i na miejscu żyć przesta ła . N a  trzeci dzień odbył się 
je j pogrzeb bez żadnej cerem onii kościelnej, bo tej odmówiono 
ze strony w ładzy duchownej ; młodzież tylko kam ieniecka uczciła 
ofiarę wygórowanśj m iłości współczuciem swojóm i poniósłszy 
trum nę na barkach do g ro b u , uniosła ze sobą strzępy obicia 
ku pamięci i przestrodze.

—  W  N ottingham  zaczynają teraz w yrabiać tkaniny z n ie­
zm iernie cienko ciągnionego dru tu  żelaznego. T kan in  takich  
używ ają na zasłony do o k ien , łóżek, na czapki i czepki.

W iadom ości handlowe i przem ysłow e.
Kraków d. 22 poźdz. Dowóz na targ  kleparski był dziś nie­

znaczny, a mimo tego ru h śluby i s jadek cen o 15 do 20 kr. 
Najwięcej sprzedano do młyna parowogo, reszta kupowała po tro­
chu i na kredyt. Tutejsi zwykli spekulanci starozakonni niemoji| 
kapitałów, a kredytu tćm mniej, kiedy si§ wiec zamiejscowi nie 
pokażą, handel na targu zupełnie ustaje. Lubo ziemniaki kjy w sto­
s u n k u  d o  c e n  d a w n y c h  d r o g i e ,  bo  n a  2 — 2 ' / 4 e ł r .  k o r z e c ,  w » z n k ż e  
w i e ś n i a c y  maja i c h  p o d  - s t a t k i e m ,  i «.bfU<.śe i c h  rmniojsza o tyle
cheć kupna ziarna. W Królestwie Polakiem k .T7.ee płaci t ie  od 4
do 5 cip.

Sprzedano na Podgórze jak  mówiliśmy żyta  blisko 300 kor. po 
24 '/2 — 23 zfp. Pszenicy tyleż po 30—3!'/., r łp. Na targu ży ta da 
200 korcy po 0"/,—7'/ .  z fr .  Pszenioy do 400 kor. po 8 —9 '/4 złr .  
Jęczmień trzyma się jeszc?c ,  około 200 korcy po 5 ‘/4 - 6 z łr .  
Owies nie tyle szukany co dawniój. ale w stałej cenie. W  ogóle 
sprzedaż sz ła  s ła b o ,  a t o , co sprzedano, to w m ałych partynch. 
Drugie tyle zsypano.

Miód mocno szukany, coraz bardziej drożeje. Za węgierski płacą 
chetnie 25 do 23 z łr .  za centnar. Z» podolski, którego trudno do­
stać 27 z łr .  Natomiast wosk niuiój kupowany, i ła two dostać go 
po cenie ofiarowanej. Potaż niema pokupu wcale. Małe zapasy, j a ­
kie tu są ,  leżą nietknięte; po 10 złr .  kupi go każdej chwili. Spi­
rytus nie odchodził w tych czasach. Producenci i kupcy wytrzy­
mują się nawzajem, jedni myślą że ceny postąpią, diud/.y że spa­
dną. a z Podola nie przywożą jeszcze; w Pradze zaś stoi w Btó- 
sunku tutejszego placu za wysoko.

Od paru lat nie było takiego largu końskiego jak  w tym tygo­
dniu, gdzie 3 0 - 4 0  koni sprzedano tylko do Skotnik na skórę i to

do 6 z ł / ł f ‘ SZlukft» kiedY dot9d Pł a c °
iedy dotąd płacono za takie hetki po 4, 5

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W iedeń. K ursa telegraficzne z  dnia 2 3 p a źd z ie rn . M etaliki 5 -p ro c . 

9 4 ' ; .  — M etaliki 4 7 , - p r o o .  8 t s/. — M etaliki 4 - p ro o .  7 5 3/„. -  
4-proC. * 1839 r . 1 4 |ab _  g y - p r o o .  4 9 /2. — 1 -proo . 1 9 '/,. 
z ciągn . * 1830 r. 2 5 0 ,4 'a 0 2 '/ , .  — A ugsburg  1 1 6 '/,. — Londyn 
I t  kr. 2 8 J —30^ P a ry i  1 3 7 , _  A koye B ankow e 1340. — Akoye 
kolei żel. p ć ln . K erdyn. 2 t0 . — P o ż y c i *  * r - lit. A  9 7 7 ,,. 
B. 1 1 2 % . -  Ost-D nau Dam pfsoh. 726.

K u r s  k r a k o w s k i  21 paźiziern. Banknoty • • Prusai kurant 
103. — Imperyały ros. 34 gr. 24. — BubIe srebr. 100',;. — 
Dukaty 19 zip. gr. 20 -  Listy Król. P ° ł«- ■ k«P; 101'/,.  
żł| iajfj. — Listy  zaat. galio. z kap®0, daj^ 9 i .
Cwanoygery staro 1 0 4 ' , ,  nowe 105. . .

K u r s  l w o w s k i  7. dnia 20 październ. Dukat holend. o z łr .  28 k r .— 
Dukat 0 0 8 . 5 złr.  0 4  kr. — Półimperya ł  r08- J  *‘ r - 37 kr. — 
Rubel ros. 1 złr .  51 7, kr.  — Talar  p r u s k i '  « r - 43 kr. — Polski 
kurant i pięciozłotówka 1 z łr .  22 kr. — Galio, listy zast. za 100 
z łr .  89 złr.  36 kr. . .  . . . . .

Kurs w ied eń sk i  z dnia 22 października "T - ,  ,  94 — Nowa
pożyozka. 8 4 7 , . — Akcyc Banku wied. *33 Akoyo kolei źol. 
szl. 2 1 1 .— Agio od złota 23 '/ , ,  od srebra 1 5 /

K u r s  w r o c ł a w s k i  z d. \ 2  październ. Banknoty austryaok. 8 7 1 •/ ź. 
Banknoty polskio 97=/,, i .  _  Lis ty  zastawne polskie dawne i 
nowe 98'/ ,  d. — Listy zastawne P0®"a,j,'nii i  4 1 dlo
31% 977, ż- — KolcJ Krak.-górno-szlip*- '* "

N 2 4 6 9 9 RADA M. KRAKOWA (1 4  5 5 )
W y d z i a ł  p o rzą d k u  i  b e zp iec zeń s tw a .

nn  i  • u* Wj ł ^ ,mo"cb ie^oddnia  9go do 16go października b. r. 
PP. Nowicki Jakńb pod L. 379 w Gm. III. zamieszkały, kram 
w rynku pod L. 44 z picozywem utrzymujący; Pindelski Tomasz 
pod I,, a l t  w Gm. IV. zamieszkały, kr..m w rynku g ł ó a n j m  pod
, J  ,pir f  utr.* łmuJ >ey; Watorski Jan  pod L. 632 przy

ulicy M kołajskiej zamieszkały, kram "w rynku głównym pod L. 43 
z pieczywem utrzymujący pieczywo największe; -  zaś PP. Stani­
s ław  Szejrycli, Wojciech Kaparski i Małasiński Szczepan pieczy­
wo najmniejsze na sprzedaż publiczną dostarczali.

Kraków dnia 19 października 1852.
V ice -p rezes ,  J .P a p r o c k i .

Z. Sek. jen. J .  Estreicher.

N. 6314. CES. KROL. TRYBUNAŁ ( 1 4 5 4 )
Wielkiego Księstwa Krakowskiego.

W  skutek pod.nia PP. T tkli  z Czaputowiczów Gutowskiej. Julii 
z Czaputowiczów PiaseokieJ, Karoliny z Czaputowiczów Piątkow­
skiej,  Seweryna Czaputowicza, Barbary CzaputowiczowneJ i Syl­
westry Czaputowiczownej o przyznanie im spadku po Karolu Cza- 
putowiczu, a mianowicie */5 część realności pod L. 104 w Gm. IX. 
miasta Krakowa położonej, oraz połowy z 3/s  onfńci łójie realno­
ści o. k. T rybunał  po wysłuchaniu wniosku Prokuratora na zasa­
dzie art. 12 u tawy hypoteoznej z roau 1844 wzywa wszystkich 
mogących mieć prawa do rzecz mego spadku, ażeby się z takowemi 
w przeciaTu 3oh mics e y do Trybunału zgłosil i ,  w przeciwnym 
bowiem ru/ie  spadek ten zgłaszającym się sukcesorom wyżej wy­
mienionym przyznanym zostanie. — Kraków d. 2 września 1852.

Sędzia prezydujący. J .  K opyciński.
(1 - 3 )  Z. Sekretarz  W. P ł o n c z y ń s k i .

Ner 7405. CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ (1412) 
Wielkiego K s ie s t ic a  K rakow sk iego .

Na zasadzie art. 12 u , t  hyp. z r. 1844 po wysłuchaniu wniosku 
Prokuratora wzywa mających prawa do spadku po śp. Józefie Kre- 
mer pozostałego, z ruchomości i nieruchomości,  mianowicie zaś 
z połowy domu N. 230 w Gm. II. i z domu N. 116 w Gm. VIII., 
oraz z kapitałów a )  złp. 1000 na domu N. 139 w Gm. IX., b) złp.
2200 na domu N. 90 w Gm. VII., c) złp. 6000 na domu N. 238
w Gm. II., d) złp. 2000 na domu N. 60 w Gm. VII. intabulowa­
nych;  niemniej do spadku po Justynie i Amalii có 'karh  śp. Jó ­
zefa hrem era  z części z spadku ojcowskiego nań prz} padających, 
składającego się, aby się z takowemi w zakresie miesięcy 3ch do 
Trybunału zgłoś li, po upływie bowiem rzeczonego terminu, spadek 
w mowie będący, tak po Józefie Kremcr ja k  i po wspnmnirnech 
dwóch rólkach, pozostał) m dzieciom, oraz matce, w częściach nań 
przypadających, przyznanym zostanie.

Kraków dnia 13 października 1S52.|
(1 -3 )  Sędzia prezydujący, B rze z iń sk i.

Ż . Sekr. W. Płonczyński.

N. 837. Obwieszczenie. (1451)
M n g i t t r a t  k .  w o l n e g o  m i a s t a  P o d g ó r z a ,  p o d a j e  d o  p u b l i e r n e j  w i a -  

d o m o ó o i ,  i ż  k a m i e n i c a  w  t o m i e  m i c ń  i c  p o d  N r e r o  0 8  p o ł o ż o n a  p a n i
Joanny Górrkiej w łasna ,  na zaspokojenie długu 9400 złr .  mk. 
c. s. o. lćj Kassio oszczędności Au.tryac iić j  winnego, w drodze 
egzekucyi sąd >wej w trzecim terminie na dzień 15 listopada b. r. 
godzinę 9tą ranną ustanowionym, przez publiczną licytac ją  w kan- 
cellaryi M igistratu tego odbywać sic ma ąną, najwiecćj dającemu 
sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa tejże kami nicy na 20,795 złr .  55 kr. mk. są ­
downie oznaozona, stanowić będzio cenę wywołania, której.  gd»by 
na tymże trzecim jako ostatnim terminie osiągnąć niemożna było, 
kamienica ta także niżej łój ceny sprzedaną b°ędzie.

Warunki licytacyi i akt szacunkowy każdego ezasn w Expcdy- 
turze IH.igi tratuelnej przejrzeć, a o oiężarach w Tabuli miejskiej 
przekonać się można.

W zywają  się przeto licytowania chęć mający, ażeby się w 8mio- 
procentowe vadium zaopatrzeni, w oznaczonym dniu i miesiącu 
znajdować zechcieli.

Podgórze dnia 14 sierpnia 1852. (1-3)

Isaseraty.
Na dniu 13 b. rn rozs ta ł  się z tym światem śp. Joachim Do- 

brow s k i , właśoieiei dóbr Nidku w nb. Wadowskim w 72 r. życia 
swego. Był on synem śp. Macieja Bobrowskiego, stolnika księstw 
Oświęcimskich i Zatorskich i marsza łka  tych księstw w ciasio 
konfoderacyi Barsk ćj, urodzony z Kicińskiej, siostry ojca, tak za­
szczytnie w literaturze naszej znanego hr. Brunona Kicińskiego i 
najs tarszy z rodziny hrabiów Bobrowskich. Cooty obywatclskio 
męża tego powszechnie były znane, staropolska gościnność w do­
mu, rzetelność uczynność dla ludzkościji przyjaciół, cechów a ły  jego 
życie ■ zjednały mu powszechne poważanie, a żal prawdziwy po­
zostałych przyjaciół . licznej rodziny towarzyszy ł  mu do grobu. 
Czesc Jego popiołom II! ^

8kfad futer i wszelkich wyrobów k u ń n i e r -  
M k ic la  pod Nrem 22/3 w głównym 

nynku poleca s e świeżo z Lipska sprowadionemi towarami, oraz 
C z a p k i  z i l l l ó w e  w nowych i gustownych ftsonaoh.

(1441-2 -3 )  L e o n  L l w e r y .

Ostatnie Wiadomości.

Czyt my w Lloydzie: Aresztowany we wrześniu p. z. 
a w grudniu z Krakowa do Wiednia dostawiony hr. Adam 
Potocki, dzisiaj (2 i go) na wolną nogę puszczony został

S P O S T R Z E Ż E N IA  M ETEOROLOGICZNE.

r e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y : k o n s t a n t y  s o b o l e w s k i .
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w  d ru k a rni  czasu ANTONI CZAPLIŃSKI ZARZĄDCA,


